WEISER DAWIDEK PAWŁA HUELLEGO

„Weiser Dawidek” jest pierwszą powieścią Pawła Hellego. Została wydana w 1987 roku, jednak nie od razu stała się bestsellerem. Magazyn literacki „Twórczość”, w którym dotychczas publikował Huelle, początkowo odrzucił „Weisera Dawidka”. Osobą, która doceniła w pełni tę powieść i uznała ją za najlepszą książkę dziesięciolecia, był krakowski krytyk literacki,  Jan Błoński. Po jego entuzjastycznej opinii czytelnicy i krytycy spojrzeli na „Weisera Dawidka” łaskawszym okiem. I zachwycili się. Zaczęto go nazywać „hipnotyczną, narkotyczną powieścią”, „tajemniczą i urzekającą lekturą obowiązkową” oraz „arcydziełem”. 

O czym jest ta powieść? Na pewno o niezwykłym dziecku, tajemniczym chłopcu Weiserze. Jest to też hołd złożony miastu i dzieciństwu, przyjaźni, po której dzisiaj zostały tylko wspomnienia, niezwykłej wakacyjnej przygodzie, która sprawiła, że zmienił się świat, że zmienili się wszyscy jej uczestnicy. 
 
Tytułowy bohater- Weiser Dawidek- został opisany jako niewielki, chudy, drobny chłopiec o rudych włosach i przygarbionych plecach. Miał bardzo bladą, wręcz chorobliwie białą skórę, z którą kontrastowały ogromne, ciemne, szeroko otwarte oczy. Jak widać, nie tylko imię i nazwisko wskazują na żydowskie pochodzenie chłopca, ale i wygląd fizyczny. Rude włosy bardzo często odbierane jako żydowskie piętno, dają też sygnał do innego odczytywania tego symbolu: osobę z „marchewkowatymi” włosami uważano w społeczeństwie za złodzieja, oszusta, kłamcę. Inni postrzegali rudych jako dziwaków, jednostki tajemnicze, niepoznawalne. W przypadku tej historii mamy do czynienia raczej z drugą opcją.

Żydowskie pochodzenie Weisera nie opiera się jedynie na wyglądzie. Wiemy też, że chłopiec był sierotą, którym zajął się Abram Weiser, krawiec. Nie sposób ustalić, czy Abram Weiser był dziadkiem Dawidka, ale wiadomo, że miał status prawnego opiekuna. W toku prywatnego śledztwa po latach przeprowadzonego przez Pawła, dowiadujemy się, że Dawidek urodził się 10 września 1946 roku w Brodach, w ZSRR. O rodzicach ani słowa. Mieszkał razem z panem Abramem w kamienicy pod numerem jedenastym, na pierwszym piętrze. Wśród rówieśników (ma 12 lat) odbierany był jako nieśmiały ciamajda, milczący i nie biorący udziału w zabawach. Stoi niejako w opozycji do reszty: oni się bawią, korzystają z uroków młodości, a on się temu przygląda. Nikt nie wie, jakimi umiejętnościami dysponuje.
O jego inności świadczy także fakt, że Weiser nie chodził na religię i nie uczestniczył w pochodach ku czci władzy. Z biegiem czasu  odsłonił przed czwórką towarzyszy drugą stronę swojej osobowości: wykluł się z niego zaklinacz zwierząt, entuzjasta poniemieckich rekwizytów, piroman. 

Ten żydowski chłopiec będzie dozował wiedzę na swój temat. Towarzysze będą wiedzieć o nim tyle, na ile on im pozwoli. Do końca pozostanie tajemnicą. A wachlarz umiejętności rozwija stopniowo: zna historię miasta, posiada kolekcję znaczków niemieckich, uskakuje przed pędzącą lokomotywą w ostatniej chwili, obserwuje samoloty tuż przed wylądowaniem, potrafi posługiwać się bronią, świetnie strzela, bardzo dobrze gra w piłkę – te męskie, brawurowe niekiedy zachowania przeczą jego wyglądowi. To właśnie on wędruje z Elką na pas startowy, by obserwować lądujące i startujące samoloty.W gruncie rzeczy Weiser wprowadza Elkę pośrednio w sferę erotyki, czego symbolem jest zadarta wysoko czerwona sukienka w scenach na lotnisku.

„Weiser Dawidek” wydaje się być powieścią, w której nic nie jest bez znaczenia: ani czas akcji (upalne lato 1957 roku), ani miejsce akcji (Gdańsk i okolice). Podobnie ma się kwestia imion poszczególnych bohaterów: w imieniu i nazwisku narratora łatwo doszukać się zadziwiającego podobieństwa do godności autora powieści. Paweł Heller – Paweł Huelle. Sugeruje nam to pewną grę: albo czytelnik odbiera powieść jako zabawę, albo czyta tekst dosłownie, utożsamiając narratora z autorem.

Nie tylko to budzi podejrzenia. Poza Pawłem w powieści występują Szymon i Piotr oraz Elka i Weiser. Paweł, Piotr i Szymon to imiona zaczerpnięte z tradycji biblijnej, mianowicie z Nowego Testamentu. Są to przecież imiona trzech apostołów. Elkę odczytuje się czasem jako Marię Magdalenę. Również imię Dawid nie jest przypadkowe (w Biblii imię to nosił mądry król). Najciekawsze jednak jest znaczenie nazwiska Weiser: der Weise to po niemiecku mędrzec. 

 „Weiser Dawidek” określany jest jako powieść inicjacyjna. Określenie to nie jest bezpodstawne. Jego trafność łatwo stwierdzić, gdy przyjrzymy się znaczeniu postaci Dawidka dla czwórki dzieci. Weiser pełni funkcję Charona, z tym że nie jest on towarzyszem przejścia z życia do śmierci, a z dzieciństwa w dojrzałość. Chłopiec posiada umiejętności, o których nawet nie śniło się dzieciom. Weiser wprowadził chłopców i Elkę w sferę, z której przechodzi się z wieku młodzieńczego w wiek pytań bez odpowiedzi. Inicjacja ma również charakter seksualny. Co prawda, w powieści nie ma mowy o pierwszych pocałunkach, ale narrator wspomina, jak podglądał z chłopcami Elkę i Weisera, którzy chadzali na pobliskie lotnisko i kładli się na pasie startowym, tuż przy jego końcu. Nie bez powodu Elka ma na sobie czerwoną sukienkę,jej kolor symbolizuje namiętność i zmysłowość. 

„Weiser Dawidek” jest również powieścią o  utraconej Arkadii. W mitologii greckiej Arkadia to legendarna kraina wiecznej szczęśliwości. W powieści Huellego jest nią Gdańsk i jego specyficzna okolica. Symbolem mitu dzieciństwa są "krachle" (butelki, z których pili oranżadę nasi rodzice). Gdańsk to również schron dla życiowych rozbitków, przesiedleńców, uciekinierów. Jednym z nich jest Abram Weiser, opiekun tytułowego bohatera. 

Gdańsk kreowany jest jako przestrzeń mityczna. Stanowi on tu pewną figurę – Wolne Miasto Gdańsk, jedyne w swoim rodzaju miasto, w którym styka się ze sobą triada kulturowa: niemiecka, kaszubska i polska.
Książka ta to swoista "czarna dziura", która wciąga czytelników w zamglony klimat gorącego lata w powojennym Gdańsku. Bardzo trudno ją sklasyfikować, gdyż jest właściwie zabawą z czytelnikiem, grą, w której każdy się gubi. Próbuje sobie przypomnieć, ogarnąć umysłem to, czego nie można zrozumieć i jednocześnie ucieka od przeszłości, która jest zbyt trudna. 
Utwór ten jest także wzruszającym opisem wielonarodowego Gdańska - miasta na pograniczu wielu kultur, które stopniowo traci swą magię, znikają bowiem Żydzi, których przedstawicielem jest Dawidek. Klimat utworu jest niesamowity i tajemniczy również za sprawą kuglarskich umiejętności młodego bohatera, który potrafi lewitować, strzelać itp., czym imponuje swym przyjaciołom.. Książka niczym huraganowy lej sprowadza nas na dno, gdzie nie ma już niczego, gdzie wybuchają pytania i nie ma odpowiedzi. 
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